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| NUMER POJEDYNCZY, 15 GROSZY. 


Nr. 14 


Wspólnik mordercy i ludożercy. 


Sensacyjna „sprawa Gransa, wspólnika Haarmana w Hannowetze. — 
List zbrodniarza przed egzekucją.—„Nie chcę zemsty w obliczu Boga“ 
Między Haarmanem a Gransem panował „komunizm. 


Marja zapali Światł Om 


ła straszliwie na moje zeznania, Jako 


prosty człowiek chciałęm zemścić się na 
Gransie, ale nie chcę zemsty już w obli- 
czu Boga, Grams nie brał udziału w mo- 
ich morderstwach, Poznałem go na dwor 
cu kolejowym, gdzie chodziłem żebrać i 
łowić swe ofiary, Grans zaofiarował mi 
się i wziąłem go do siebie na noc, Miesz 


że Marja 


kał u mnie czas pewien, aż wyrzuciłem 
go, bo był złodziejem i sprzedawał rze- 
czy z mego mieszkania, a pieniądze wy- 
dawał ma wódkę i cygara”, 

Przewodniczący: Czy podsądny isto 
tnie kradł rzeczy Haarmannowi? 

Grans: Nie, To nie była kradzież. 
Między nami panował komunizmi,, 


Gdy redukuje się małych 


urzędników, wielcy tuczą się na remuneracjach. 


Koperty skjadać 40 rat otoz asp ka a a 
w poniedziałek dnia 18, we wio-|Preszt" toletonuje: | jednokrotnie do many 1.500 — 2.000 zło 
«rek daia 19, w ćrodę dnia 20 iwczwar-| Klub pracy złożył wczoraj interpe- |tych. Wywołuje to oczywiście rozgory- 
tek dnia 21 stycznią r, b, w skrzynce |f2it do premiera Slrzyńskiego w spra- | czenie wśród szerokich mas pen 
(Piotrkowska 49, w 6|wie renumeracji dla urzędników pań- |czyć” 
e i skwywych. W interpealcji tej między in| c dia skarbu państwa w 
w D nemi czytamy, że mamo zapowiedzi o- |ich poborów, 
Godne naśladowania, |= credności i zmniejszenia poborów u- ulaterpelanci zepytują premjera czy 


dego węgla na rzecz bezrobotnych: 
P, Duszyńska Kazimiera, Piotrrow- 
ska 85, 


P, Gębalski Antoal, Rokicińska 149, 


Proces przeciw komu- 


nistom 
na Lotwie skończył się wyrokiem 
skazującym. 
Ryga, 17 stycznia. 
Proces przeciwko 19 członkom ja- 
czejki komunistycznej w Rydze zakoń- 
czył się skazaniem wszystkich obwinio 


nych na karę więzienia od 2 lati 8 SĄ 


sięcy do 6 lat. 


„dniczych, pewna grupa urzędników, | pogłoski te są prawdziwe 
Następijące osoby zrzekły się Wygra | przeważnie wyższych stopni służbowych| mierza udzielić w tej sprawie wyj 


Sędzia: Czemu podsądny przypisuje 
fakt, że Haarmann oskarżał go przed są 
dem, a później edwojał swę słowa? 

Grans: Uważam, że była to zemsta 
czjowieka, który czuł, iż ginie i dlatego 
nie miał dla mmie serca, bo wiedzieć, że 
ja zginę razem z nim, 

Sędzia: Gdyby jednak tak było, to 
Haarmann byłby stale mówił, że był pan 
jego wspólnikiem przy zbro 
dniach, faktycznie jednak wskazuje na 
pana tylko przy niektórych., 

Grans, Być może (zdenerwowany).. 
Haarmanm był bardzo sprytny, Widocz- 
mię miał w tym jakieś wyrachowanie, 

Jutro rozpocznie cię przesłuchiwa* 


Ü JUTRZEJSZY 


(niedzielny) 


„GADREJY 


— ukaże się — 
6 godz. 12-ej w południe 
i zawierać będzie: 


upon żywzościowy to.16 


| Lo okre een 


Ochrona miezamoż- 
nych lokatorów, 


ków zostanie wstrzymana: 


Z Warszawy donoszą: 
Sejmowa komisja prawnicza na wczo 


rząd za- |rajszem posiedzeniu przystąpiła do glo- 
pay fs sowania nad wnioskami, dotyczącemi 


nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów 
Komisja przyjęła zasadę, poddajacą pod 
ochronę lokarorów . gmachy fabryczne, 
dzierżawizne przez w, do 
m, 


gada wsirzymania automatycznej pod- 
wyżki ker:ornego dla bezrobotnych, na- 
stępnie od mieszkań 1-izbowych oraz od 
tych lokal, które zajmowane są przez 
lokatorów, zarabiających jako samotni 
30 zł. m'esięcznie a jako rodziam 120 zł. 
Wszystkie zaś mne wnioski upadły,” 


PZA 


Sytuacja w Budapesz- 
cie jest naprężona!... 
Albrecht Habsburg ma być 
skazany na banicję. 
Przed więzieniem proiek- 
towane są demonstracje. 

Wiedeński „Abend” przypisuje wiel 
kie znaczenie dlugiej audjencji węgier- 
skiego ministra spraw zagranicznych, 
dr, Walko u Horthyego, która nastąpiła 
po gremjalnej wizycie posłów ententy 
akredytowanych w Budapeszcie u mini 
stra spraw zagrancznych, 

W cz”ie audjencji p. Walko omówił 
z naczelnikiem państwa sprawę wymia- 
ny węgerskich przedstawicieli dyploma- 
tycznych w państwach zachodnich, 

W pierwszym rzędzie ma zostać od- 
wołany węgierski poseł w Haadze, Wszy 
scy dyplomatyczni przedstawiciele Wę- 
gier mają być odwołani do Budapesztu. 
wielka część tychże przebywa tam zre- 
sztą obecnie. 


Węgierski prezydent ministrów 
hr, Bethlen, zwany „człowiekiem 
o żelaznej ręce”. 

Dziennik twierdzi dalej, że poseł wę 
gorki w Berlinie Kanya grał główną 
rok w aferze, powołując się przytem na 
rewelacje „|ilagu”, zawieszonego ma 8 


iwicowymi radykałami, jak Ulain i Hit- 
ler. Przed listopadowym przewrotem w 
toku 1923 dosrto do ugody między przed 
stawicielami Gómbósa, Utaina, Hitlera 
i między prawicow, radykałami niemie 


Zainteresowarńe aferą fałszerzy wę- 
fierskich w prasie irancuskiej nie zmniej 
sza się, Prasa francuska poza długim u- 
urzędowym komunikatem z Budapesztu 
zamieszcza własne doniesienia i uwagi 

„Mafm”" przedstawia rządowi fran- 
tuskiemu kilka kcwestji, poczem żąda od 
powiedzi, czy Horthy jest winnym | kon 
statuje, że sprawa ta jest dla sąsiadów 
państwa węgierskiego ważną i zasługu- 
jącą nie tylko na wyświetlene lecz także 
ua sprawiedliwe załatwienie, 

Aferą węfierską zajmuje się także 
wczorajszy „Intrasigeant”, który dowo- 
dzi, że Horthy'emu i rządowi węgierskie 
mu trudno będzie oczyścić się z współ- 
winy, jaka na nich ciąży, 


FYXPRF<S< WIFCZORNY. 


i Z teki bohaterów fałszerskiej epopei w Budapeszcie: 


1) arcyxsiąże Albrecht, wódz faszystów węgierskich; 
Nadossy i 3) minister „oświaty“ hr. K 


2) komendant policji krajowej 
uno v. MKiebelsberą. 


GEET ZEW EZ TI CT ET WRECZ RZECZY E T A ZEK E EORZZ RZEZ EDC UKTA R E 


Lozoiytzna Japonia pod presją amerykańskiej kultury, 


Auta, kina, projekty przyszłych kolei podziemnych, antenny 
radjowe, place sportowe—oto jak dziś wygląda kraj wscho- 


dzącego słońca. 


Dzieje romansu biednego studenta z „córką z dobrego domu“. — Film, 
który cieszy się w Tokio naiwiększem powodzeniem. 


Korespondent ze stolicy japońskiej 
do „Berlmer Tageblattu", prof. dr. L. 
Winkler, daje w odcinku tego pisma z 
dnia 9 b. m. barwny opis zmodernizo- 
wanego Tokio. 

Kto zapuści się w stare przedmieś- 
cia, obok tymczasowych baraków, wi- 
dzi już plany nowych, niebawem po- 
wstać mających ulic, lub całych dziel- 
nic, z kostkami, asfaltowym  brukiem, 
kursującemi już wagonami kolei elek- 
trycznej, oraz mnóstwem autobusów. 

Dawne obyczaje i potrzeby codzien 
ne wtelkiej stolicy, 
mieszają się z ettropejskiemi lub amery 

kańskiemi naleciałościami, 

Tam przyszła ulica główna. Już sta 
nęły kawłarnie | różne gospody, ale pa 
nuje tam ścisk, a także į brud wschodu 
niemile uderza. W kawiarniach już są 
kelnerki, z dalekiego zachodu rekruto- 
wane, 

a wszystkie z gośćmi slinie kokletujące. 

Taka sama mieszanina w sklepach. 
Obok wielkich sklepów - bazarów, na- 
pełnionych tandetą, przeważnie nie- 
miecką, japońskte herbacłarnie, kawiar- 
nie ogródkowe, zwykłe, banalne resta- 
uracje drugo | trzeciorzędne. 

Pomiędzy gośćmi widać damy ze 
stołecznego śródmieścia 1 skromniejsze 
z przedmieść, lub nawet z dalszych 
stron. Mnóstwo tandety: stare lornet 
ki teatralne, fałszywe zbroje, udające 
starożytność, rzeźby z drzewa itd. 

Obok magazyn „Radło* gdzie sły- 
chać muzykę z różnych stron świata, a 
przed nim tłumy ciekawych. 

Są też, jak wszędzie, masarnie, gdzie 
rzeźnicy niemieccy sprzedają szynki z 
wieprzowiny iapońskiej, obok całe po- 
kłady buraków, które japończyk doda- 
je chętnie do ulubionej potrawy z ryżu, 
w przeróżnych tego smakałyku nd- 


Dziennik wskazuje na poruszenie są- A 


siadów państwa węgierskiego, szczegól- 
nie małej ententy i sądzi, że zgromadze- 
nie Ligi Narodów powinnoby w podob- 
nym wypadku wypowiedzieć również 
swe zdanie, by mogły zostać ustalone 
wytyczne precedensów, 

Jak donoszą z Białogrodu, do dyplo- 
matycznej interwencji królestwa SHS w 
aferze węgierskich fałszrzy banknotów 
doszłoby w tym wypadku, gdyby podej- 
rzenie jakie powstało przeciw urzędo- 
wym węgierskim kołom, okazało się u- 
dowodnionem. : 


END 


maa a m 


storji z "poki bohaterskich samurajów. 

Tam znów 

dzieje romansu biednego studenta z 
„córką z dobrego domu“, 

wszystko zobrazowane bardzo senty- 

mentalnie, koniec zwykle smutny ; tra 

giczny, 

Japończycy lubią krew i okropności. 

Jest Otello i Desdemona; obok stra- 
szne dzieje 48 wiernych wasalów ce- 
sarskich, którzy, na zakończenie, wszy 
scy, bez wyjątku, robią sobie harakiri.. 
Motywy komedjowe, zaczerpżne z Pi- 
randella, w antrakcie tańczą gejsze ta- 
niec narodowy. 

Czasem ruch wielkomiejski miesza 
się jakby z prowincją: szybkie kolelki 
uliczne, hałaśliwe samochody i załe 
szeregi cyklistów, nagle zatrzymułą 
się. Czemu? Bo z jakiejś uliczki bo- 
cznej wyłania się 

procesja ze świątyni, 

tamująca ten ruch stołeczny. Całe ma- 
sy pielgrzymów  bosonogich kroczą na 
czele pochodu, słychać ochrypnięte 
głosy. Policjant, ubrany według wzo- 
ru angielskiego, rzuca stę w tłum daje 
znak, ręką, aby zatrzymać wszelki 
ruch, a pochód pobożny swobodnie 
przepuścić. 

Jednakże ponadtem wszystkiem, gó 
ruje duch społeczny, czuć epokę nową, 
z różnemi nalectałościami, przeważnie 
z Zachodu. 

Samochody, kina, projekty przy- 
szłych kolei podziemnych, anteny ra- 
diowe, sterczące na dachach małych 
domków, place sportowe, stadja do róż 
nych zapasów i gonitw — wszystko to 
zaczyna dominować ponad starą tapo- 
nią, nadając jej koloryt i charakter na 
poły amerykański, na poły europejski. 

PRE WRA |. 


A wszystko oświetlone elektrycznie. 
Naftowej lampy, z przed lat jeszcze kil 
kunastu, 

darmoby szukać w całem Tokio. 

Aby znaleźć dawny, przemijający 
świat staro - japoński, trzeba zajść w 
boczne ulice, zajrzeć do wnętrza daw- 
nych domków małych, otoczorvch mi- 
niaturowymi ogródkami, do których do 
chodzi się po mostkach misternych: 
Poza zasłonami siedzą tam starsze pa- 
nie z dawnej Japonii. Mało wychodzą, 
są melancholijne i patrzą na ten nowy 
świat z ciekawością i pogardą zarazem. 

Dolatuje stamtąd jeszcze gra na 
„koto“ i jej dźwięki z cienkich strun 
płynące. Są tam i panowie z dawnłef- 
szych czasów, którzy, nieco sztywnym 
sposobem, recytują klasyczne ustępy 
ze starych dramatów... 

Tam również mieszkają dawne gel- 
sze, a przed każdem ich mieszkaniem 
płonie lampka z białem światłem. Cho 
dzą stamtąd do dawnych stylowych 
restauracji, 

jeśli je zawezwie jakiś wielbiciel. 

Jeszcze jedno z dawnych pozostała 
czasów; w zimowy wieczów odezwie 
się czasem głos Śświstawki dawnego 
handlarza kluseczek, przyrządzonych 
po japońsku... 

Zakątki, gdzie znaleźć można starą 
Japonię; stamtąd też dochodza czasem 
głosy dzwonków ze świątyń duwnych, 
a niekiedy, nie zważając na mroźny 
powiew zimy japońskiej, idą korowo- 
dem chłopcy pobožni, prawie ~ nago. 
aby się opłukać w świątyni woua lodo- 
watą i tym sposobem gniew Bogów 
przebłagać.. To chronić ma "aponje 
do pustoszących tajfunów, od wyle- 
wów, od wybuchów wulkanicznych ka 
tastrof, jakie kraj ten nierzadko nawie- 
dzają. 

Ale te widoki zanikającej 
stają się coraz rzadsze; chcąc je zna- 
leźć, długo ich szukać trzeba, w coraz 
ziaśniejszych uliczkach i coraz dalej od 
zmodernizowanego ruchu śródmie. 


we, sytuacja w Budapeszcie 
sigta. 

W mieście patrolują w ostatnich dniach 
wzmocnione oddziały policyjne, szcze< 
ólnie strzeżone jest więzienie, ponie- 
7aż rozeszły się pogłoski, że przed wię 
ieniem projektowane są demonstracje- 


Japonii 


jest nas 


EXPRES WIYCZORNY. 


1 Sędzła: 

pan spodnie... Tera znowu pana widzę! 
Oskarżony: Przecież jedna para spo 

dni nie może starczyć na całe życie!... 


30.000 złotych szkody dla Karbu 


Co mówią sfery sądowe o skardze p. sędziego Korwina-Korot- 
kiewicza przeciw pp.: prezydentowi Cynarskiemu i wice-pre= 
zydentowi Wojewódzkiemu? 


ŁÓDŹ, 16 stycznia. 
Onegdajszy „Express” przyniósł sen- 
sacyjną wiadomość o skardze wystoso- 
wanej przez sędziego sądu okręgowego 
w Łodzi p, Korwin-Korotkiewiczą 40 


Przed trzema laty skradł| prokuratora, celem pociągnięcia do od- 


powiedzialmości pp.: prezydenta Cyaar- 
skiego i wiceprezydenta Wojewódzk.e- 
go w związku z aktem rejentalnym, spi- 
EEE EZDTOTHNTI 


Nadużyć w łódzkiej policji nie było. 
Wzmianki w pismach łódzkich i warszawskich były celo 
wo spowodowane, aby skrzywdzić czystego człowieka 


Wywiad specjalny „Expressu” z inspektorem głównej komendy 
p, Krzymuskim. 


ŁÓDŹ, 16 stycznia. 

„Wczorajsza prasa łódzka podała za 
prasą stołeczną sensacyjną wiadomość 
9 przyjeździe do Łodzi inspektora głów- 
nej komendy w Warszawie, p. Krzymu- 
skiego w związku z zarzutami nadużyć 
władzy i dopuszczenia się czynów o cha 
rakterze wymnszeń, skierowanemi pod 
adresem jednego z najwyższych ofice- 
rów policyjnych na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego. 

Faktycznie, ściśle według tej zapo- 
wiedzi, p. insp. Krzymuski przybył w 
dniu wczorajszym do Łodzi, 


taby: lustracje szkoły policylnej-1 dłuż 
szy czas konierował z insp. Wróblew= 
skim i podinsp. Niedzielskim, 


W godzinach wieczorowych p. insp. 
Krzymuski nrzyjął EEE A A sEx- 
preśsu”, któremu w tej sprawie udziclil 
tastępulących wyjaśnień: 

— Przyjechałem do Łodzi, nie jako 
prokurator, lub sędzia śledczy, lecz jako 
rewident kasy P. O. Z: i szkoły policyi- 
nej. Rewizja ta, a właściwie nie rewi- 
zja, a zwykła inspekcja, nie dotyczy 
specjalnie województwa łódzkiego, lecz 
całej Polski, 

a co naiważniejsze, jest perjodyczna. 

Panom chodzi zapewne o dane w 
sprawie rzekomych nadużyć i t. p.? 

— Mogę panu wyjaśnić, że wzmian- 
ka, która się ukazała w prasie warszaw 
skiej i łódzkiej, nie jest ani Ścisła, ani 
prawdziwa, 

Już dziś popołudniu, kiedy na miej- 
scu przekonałem się o faktycznym sta- 
nie rzeczy, 

zateleionowałem do komendanta 

Borzęckiego 
do Warszawy, aby polecił wykryć auto 
‘tów tej wzinianki. 

Wierm z pewnością, że nie nadal tego 
żaden korespondent łódzki, ani wogóle 
żaden dziennikarz. 

Sprawa ma źródło. zupełnie gdziein- 

Przykro mi jest, że dotknęła ona 
człowieka, nieposziakowanego charak- 
teru, czystego. jak łza, jednego z naj- 
zdolniejszych oficerów policyjnych. 

Pod tym człowiekiem kopią dołki, i 
to nie od dzisiaj. 

Już raz ukazały się w niektórych 
pismach łódzkich alarmujące notatki o 
SB dymisji, o tranzlokacji na kresy 

p. 

Tym razem sprawa jest nazbyt po- 
ważna, żeby ją puścić płazem. 

Dołożę wszelkich starań, aby autor 
wzmianki był z całą surowością uka- 
rany. 

Przykro mi bardzo — kończy nasz 
rozmówca — że sprawy, o 


charakterze tak czysto wewnętrznym 


i w dodatku sprawy brudne, muszą się 
przodosjas W Spadoni 


Helenów” 


TERENY SPORTU a k 
+ — GÓRY LODOWE —— 


— Największa w Polsce Śilzgawka. — 


JA 


Jutro, w niedzielę o godz. 


_PORANEM SPORTOWY 


gołaczony z w'elkim konc vtem. 
Wyna em saueczek i lyżewi 


warstw, ale z drugiej strony uważam za 
swój święty obowiązek uspokoić za po- 
średnictwem prasy opinię publiczną, by 
tym sposobem zrehabilitować w oczach 
ogółu człowieka, pod którym kopią 
dołki. py. N. 


O 

Redakcja nadmienia od siebie, iż je- 
dynem pismem, które z catem zastrze- 
żeniem podało za prasą warszawską 
wiadomość o rzekomych nadużyciach, 
była „Republika”, w której nawet na- 
zwisko owego wyższego oficera pollcjł 
nie było wzmiankowane. 


sanym w sprawie łódzkiej elektrowni. 
Okazało się bowiem, iż ze względu na 
niewłaściwą kwalifikację prawną ma- 
szyn elektrowni, skarb państwą narażo- 
ny zostaj ną stratę opłat w. wysokości 
300.000 złotych, 

Nie trzeba dodawać, że wiadomość 
ta poruszyła wszystkie sułery naszego 
miasta, W kotach sądowych j prawni- 
czych omawiano obszernie prawne pod- 
stawy skargi sędziego KORWIN-KO- 
ROTKIEWICZA, zngwego, zresztą, po- 
wszechnie zarówno z wrażliwości sę- 
dziowskiego sumienia, jak į głębokiej | 
wszechstronnej znajomości prawa, Nie 
ulega wątpliwości ił podpis jego pod 
skargą do prokuratora jest sam przez nią 
RĘKOJMIĄ POWAGI SPRAWY, 

Prokurator ma wprawdzie prawo e- 
morzenia sprawy tą względu na brek 
cech przesiępstwa, postępek taki jednak 
oznuczałby daleko  ldącą różnicę w 
kwaliiikacji, tym bardziej, iè sędzia Kor 
win-Korotkiewicz orjentuje się dosko- 
nale w kwesty jódzkiej elektrowni, gdyż 
sam prowadził przewód sądowy 1 *- 
skarżenią magistratu przeciw jednemu z 
tutejszych dzicaników w  pokrewnej 


sprawie. Zaznaczyć należy przytym, iż 
na wokandą sądową oczekuje jeszcze 
szereg dalszych spraw „elektrycznych 


Z FILMU DNIA. 


KAPITAŁ 


I PRACA. 


Synek ojca zapytał: 
Co to znaczy kapitał? 


Kapitał, odparł ojciec, 
— Rzecz, którą trudno dociec, 


Z potęgi niegdyś słynął, 
Był w Polsce, ale zginął, — 


Synek głowę zawraca: 


Papo, co to jast 


praca? 


Praca, papa odrzeka, 
Nie hańbiia człowieka, 


Była to sprawa zwykła, 
Ale i ta u nas znikłą. 
Bez pracy, kapitału, 
Giniemy tak pomału. 


— Więc, cóż to będzie. papo...? 
— A siedźże cicho, gapoł 


Cenzor skreśli z 


tej treści, 


Bo szerzysz trwożne wieści, 


As-Pik. 
TENIA ENET 


èynalek kradł matce pieniądze 


aż wresczcie pobu ją bardzo dotkliwie. 


Pani S., zamieszkała przy ulicy Ale- 
ksandryjskiej nie miała pociechy ze 
swego jedynego syna Józefa. 

Jedynak miał już 29 lat, a dotych- 
czas nie starał się wcale o znalezienie 
sobie jakiejś pracy. by móc przyjść z 
pomocą matce, żyiacej ze szczupłych 
oszczędności, pozostawionych przez 
męża. 

Jednak młody człowiek w wieku Jó 
zefa, musi mieć przecież zawsze parę 
groszy w kieszeni na drobne wydatki, 
to też. „kochany synalek“ zaopatrzał si 


matce pieniadze, JE 


Dziś, ju ro i REIPA 


DAŃCIEG NA bOTZIE 


1130 I-szy 


Biedna kobieta znosiła to wszystko 
z anielską wprost cierpliwością. 

Synowi nie robiła wyrzutów, pła- 
kała jeno po kątach i modliła się, żeby 
Syn jej nareszcie 

wszedł na drogę cnoty. 

W dniu wczorajszym nieszczęśliwa 
matka skonstatowała z przeraźeniem, 
że zginęło jej z kredensu kilkaset zło- 
tych. 

Domyślając się, że syn 

maczał w tem palce, 


ję|zwróciła się do niego z prośbą, by za- |Ę 
obficie w monetę, kradnąc swej własnej j brane pieniądze oddał. 


„Synek“ wzruszył tylko ramionami 
i nie m ł nawet o oddaniu. 
W zrozpaczona matka zaczęła 


mu rol 
wia. 

W przystepie złości rzucił się 
matkę i pobił ją dotkliwie. 

Pobita haniebnie sta 
do potliskiego kom tu. prosząc o 
poc'ągnięcia brutala do odpowiedzial- 
ności. 


wyrzuty, 


na 


że ią unieszczęśli- © 


zka udała się B 


przeciw prasie, a w pierwszym rzędzie 
przeciw  „Expressowi* į „Republice“, 
Spodziewać się trzeba, że sprawy te 
rzucą jeszcze wiele światła tym rezem 
nie elektrycznego ną mową koncesję 
„Szwajcarów, 

W dunia wczorajakym odezwali się ró 
wuież | sami panowie: Cyoarskj | Woje- 
wódzie, Wystoeowali owi  rałanowicie 
list da redakcji „Karjera Łódzkiego”, w 
którym twierdzą, Ki oskarżył ich „Ex= 
prems”, gdyż. dotycbemaa żadnego za- 
wiadomienia o wóroźcuiu karnego po- 
stępowania nię otrzymał, , 

Driwiny sių bardzo, że p, Marjan- 
Cynareki jaż nie jako prozydont miasta, 
ale juko prawuik | BYŁY SĘDZIA POD 


PISUJE PODOBNE RZECZY, Wie 
wssak s powunśżją, że skarga mote 
wpłynęć do prokziulora, a pshartówy 


mote otrzymać ak. oskarżenia doploro 
po dłuższym czasiel., 

Jesi laktem niezaprzaczałcym | nje 
ulegającyma najmniejszej wętpiiwości, iż 
sędzią Korwie-Korothiowioq skargą rwą 
do prokuratora Skiwroważ, O siosara ba- 
som „Expresr* nia pisal, 

Jeśli Batortast  okodń o meritum 
sprawy, to, naiuralnia, nis należy jaj w 
mcam przesędzać, 

W każdym rasie BYŁOBY DOBRZE, 
ABT ZNALAZŁA SIĘ ONA PRZED 
FORUM SĄDOWYM Uważamy, is 
jest lo dla ozpomsianych panów najłog 
sa droga rekabfiłiacfi | każdy nesctuy 
ezjowieł: powinien do mie dążyć, Tym 
gafniej, te cała sprawa elektrowni wo- 
gółs będzie rapowne porumoc przy tej 
okasji, a epin(. publlczeą sią eważa jaf 
jeszcze sa zajniwioną ostutęcznia, 

Jak dowiadujemy sę pp. Cynarskj I 
Wojewódzki w powyższej sprawie zwró 
cii nią de Warezswy, Nio wwatamy ie- 
go za krok wiażciwy, 


Dolar w Łodzi. 


Dräi przed pdłudniem na rynku pim 
mieżnym w Łodzi panował ruch minimal 
tele tte ck, Reida a 

a i 1,70 w u ma 
ło. Tendencja niewyraźna, Łódzki od 
dział Banku Polskiego kupuje dolary 
kursię 7,18 przy zupełnym u podac 
ży. 


Repertaar Teatra Miej ego. 


Dziś w dalszym ciągu wystawiona 
będzie świetna komedja - sielanka D. 
Niecodemicgo „Świt, dzień | noc”, Ma- 
licka i Węzierko dają prawdziwy kon- 
cert gry aktorskiej. 


| Lond PRACU YE 
8002225 


Ultrasenszcyjny 
TE Konstantynowska 16 film w & aktach. 


Dziś 
Po raz pierwszy 
w Łodzi 


Strzeżcie się 
dziewczętal. 


Hordaue ŻYWYM towan” 


owo-życiowy w 8 akt, 
czne losy porwanych 


dramat obyć 
ilustrujący 
dziewcząt 


II 


uń RY PZ 


w obrazić p. t 


TNIE NCA CAR 


w 2 seriach 
zem demo: 


FXPRFSSEWIECZNRNY 


". Teniec na wulkanie! 


Nie wolno wyrzucać setek złotych na blahosiki, gdy tysiączne 
rzesze mrą z glodu. 


Musimy się raz opamięfać i przerwać niebezpieczny pląs. 


Gdy spojrzę na maskaradzie z bal- 
Konu na roztańczony tłum, kłębiscy s'ę 
na sali, a później zawrę oczy, wydaje 
mi tę, że ten stubarwny natłok znikł, 
rorwtał się w nicość, a tam w dole tań- 
cay tlum szkieletów, potrząsających na 
giemi piszczęlami, a na czole każdego 
a nich jest wypisane słowo: zagłada. 

Taniec szkieletów, rodzimy łódzki, 
taniec szkieletów na wulkanie..„ 


LO) 

Małżeństwo wybiera się na maska- 
radę. 

Stół w restauracji zamówiony, trak 
przed chwilą p;zyniósł krawiec, suknia 
pani ze srebrno-białej lamy leży, jak 
ulana. 

Pan wpina w nleżno-biaty gors ko- 
szuli dwie perły, odziedziczone po 
dziadku (a wyjęte na 24 godziny z lom- 
bardu, dzięki znajomości z dyrektorem) 
pani ubiera brylantowy djadem, 


Flitrygatki. 


Dzień jest ptekny, ciepły, słoneczny... 

Szkoda poprostu, że taki cudowny 
dzień kończy się ciemną, ponurą nocą... 

I oto owego pięknego dnia wyszedł 
ta si EE krytyk teatralny. 

olnym kroczkiem spaceruje po uli- 

cy, owląda wystawy sklepów, gdy oto 
nagle spotyka jednego z artystów z gru- 
bą laską w ręku. 

Artysta chwyta krytyka za guzik pal 
fa i pyta zdenerwowanym głosem: 

— Czy pan napisał o mojej żonie, że 
ona mie umie grać? l 

Krytyk blednie... Ciarki przebiegają 
tmu po plecach... Drży ze strachu... Po- 
słanawia jednak powiedzieć prawdę: 

— Tak — odpowiada — to ja napisa- 
łem... Ja napisałem, że ona nie ma poję- 
oia o grze scenicznej... Jal... 

— Dziękuję panu!... Jestem pami 0- 

nie wdzięczny |... — odrzekł urado- 

anI Arys ia Chcdł pan. wstapimy 
ua pół czarnej do cukierni!.. 


Pobrali stę. On by 1 bogaty, ona miała 
pieniądze. Rozpoczęli nowe luksusowe 
życie. 

„ „Brak im było tylko jednego — praw- 
dziwej. serdecznej miłości. 

1 to ją właśnie najbardziej bolało. 

Nie mogła tego. zrozumieć: 

— Jakże?.. Więc wyszłam za mąż 
«ie z milosci? 

Minęło kilka lat. Stagnacja, walory- 

4 gok stabilizacja. Plajty, protesty, kra- 
chy, z 

Stracili wszystko. Zostali bez grosza. 

Spadł mu kamień z serca. Rzekł do 
żony: 

— Nareszcie stało się to, o czem za- 
wsze marzyłem! Twój posag djabli wzię 
li, z mego majątku nic nie zostało — i je- 
steśmy małżeństwem z miłości! 


Żyjemy pod znakiem oszczędności. 
Naipepularniejsze hasło w dniu dzisiej- 
szym to: 

— Oszczędzać! 

Oszczędzają wszyscy: starzy, mło- 
dzi, bogaci, biedni, niscy, wysocy, brzyd 
cy i ładni. 

Naidalej jednak w tym kierunku po- 
sunat się Izydor Gancegal, pobijając re- 
tord w tym wzgledzie. 

Bo otc — pan Gancegal, nosząc bino 
kle, patrzy z podełba — dia zaoszczedze- 
nia szkieł. 


Będą dziś szaleć na  maskaradzie, 
będą spijać szampana. 


+ 

Bal... 

Pan zmienia trzeci 100 złotowy bank 
not. Jutro nie zapłaci weksla, 

Wszystko mu jedno ile wyda... Raz 
się żyje, niech żyje życie! 

Pani po kilkunastu wypitych kielisz- 
kach patrzy wkoło błędnym wzrokiem 
— i jej już wszystko jedno. 

Balony, serpentiny, confetti, miala 
barwny rój masek miesza się z sobą, 
tańczy, pląsa. 

hed 

W małej izdebce na przedmieściu 
też maskarada, ale inna... 

Na dworze mróz; węgla niema... 

Dziecko otulone w chustki i szmaty 
wygląda, jak pocieszny” arlekin... 

Ojciec, z nasuniętą na oczy czapką, 
w podartem ubraniu, czyż to nie typ 
żebraka z maskarady? 


Piętnastoletnia córeczka drży z zim 
na i woła: . 

— Jeść! 

Czyż tak samo nie mówi urocza Lili 
na maskaradzie do swego aimanta?... 

eż 
O 

Na rogu ktoś jęczy, ktoś upadł. 

Zbierają się ludzie, madbiega poli- 
cjant.. 

Młody, przystojny człowiek, ongiś 
urzędnik biurowy, dziś zredukowany... 

Nie jadł od trzech dni, palto dawno 
sprzedał; w lichej marynareczce space- 
ruje po najtęższym mrozie... 

Przyjeżdża pogotowie, lekarz bada 
puls. Padają słowa: 

— Z głodu, z wycieńczenia... 

W tej samej chwili muzyka na ma- 
skaradzie gra marsSza... 

Za wyrzucone z fantazją przez pija- 
ka pieniądze, grają marsza bezrobotne- 
mu intelizentowi... 


Krwawa niedziela. 


Było to w niedzielę... 

W mieszkaniu Antoniego Powałki, 
na ulicy Uranatowej zebrała się cała 
elita Bałut w celu uczczenia niedzielne- 
go udpoczynku 1 wypicia przy, tej uro- 
Czystości. 

Goście rozłożyli się obozowiskiem 
we wszystkich pokojach, część zaś 
wskutek szczupłości lokalu, nie zwa- 
żając na zimno i ciasnotę, ulokowała się 
na podłodze w korytarzyku, gdzie za- 
pach dymu mieszał się z wonią połu i 
kapusty, umieszczonej w beczce bez 
przykrywki. 

Na kolację nikt nie mógł narzekać. 
Różności wszelakicii było aż nadto i 
goście najedli sie, az słowa bez zająk- 
nienia wymówić nie mogli. 

No, a potem oczywiście zabrano się 
do picia. 

A trzeba wam wiedzieć, że wśród 
tej calej kompanji prym wiodła niewia 
sta piękna a młoda, tęga a bardzo wy- 
mowna. którą w towarzystwie powsze- 
chaie Marjanna zwali, a poza domem — 
panną Marjanną. 

Dia ścisłosci i dokładnego zoriento- 
wania się w sytuacji dodać jeszcze na- 
leży, że do panny Marjaany z wielkiem 
powodzeniem „dowalał* się czeladnik 


szewcki, Józef Kuluba, który nieomal, 
że był już z pavną Marjanną zaręczo- 
Up, — 

Aż tu nagle na zabawie gospodarz 
poczał mils<em okieni spoziądać na wy 
brankę czeladnika szewckiego, a tak ci 
na nią oczyma zerkał, że aż powszech- 
ną na siebie całego zgromadzenia uwa- 
gę zwrócił. 

Wiadomo było, że skandal jest pe- 
wry, jakože Józt Kułubą nie znał kon- 

wenans wi kto mu w drogę właził, 
musial w leh oberwać bez nijakiego ga 
dawia, choćby za to Kałuba w krymina- 
le skwaśniał, 

Dobrze już po półrocy, gdy szał zà- 
bawy dosięzał zenitu. Avtoni Powalka 
wykradł sis z panra Marjanna na dwór 
w niewiadomym celu. ~ 

Aliście po chwili rozległy się za ok- 
nami krzyki, a gdy goście hurmem na 
dwór wybiegli, oczom ich przedstawił 
się straszny widok. 

Oto Powałka leżał na ziemi pokrwa 
wiony, a Kułuba grzinocił pięścią pan- 
ną Marjannę po całem ciele. 

Pogotowie odwiozło rannego do szpi 
tala, awanturnika zaś sprowadzono do 
komisarjatu. 

Sąd skazał Józefa IKułubę na 3 mie- 
siace wiezienia. Juris. 


Bańką w głowę 


uderzyli bandyci jadącego 
$ Łódź, 15 stycznia, 

Andrzej Reks, zamieszkały w Nowej 
Mani, przy ulicy Bobowej 1, jechał wczo 
raj do Łodzi z towarem, 

Gdy wóz. którym jechał Reks zna- 
lazł się na ulicy sie wyskoczyło 
nagle 2 opryszków i skierowało się w 
stronę wozu, 

CIAO TEE WETA RGŻTCE EE 


Poker w małem miasteczku 

Nagle do pokoju wpada jeden z oby- 
watej. miasta 

— Czy jest tu doktór?... 
doktorze, ra 
to!... 
bezpiac: Musi pan już jechać, a ja 
tu tymczasem zagram za panal... 

Słasował Bolski 


Aha, panie 


do Łodzi kupca z towarem. 


Reks przeczuwając, iż wa do czynie 
nia z bandyfami zaciął konie, lecz ban- 
dyci dogonili go i jeden z nich "skoczył 
na wóz, chwycił stojącą tam bańkę od 
mleka 1 uderzył nią Reksa w glowę. 

Cios ten ogiuszyj kupca. 

który padł na wóz brocząc krwią, 
Tvaiczasem napastnicy zrabowali sadło 
chleb | kiszkę które Reks  rizł na 
sprzedaż do miąsta i ulolniii się, 

Gdy kupiec optrzytomniał, napastni- 
ków już nie było. 

Po przyjeździe do miesta Reks zło- 
żył o napadzie zameldowanie w policji 
która wszczęła energiczne poszukiwa” 
nia, celem wykrycia napastników, 


Tradycja... Ludzie się bawią, nie dla 
tego, że im wesoło na duszy, że chcą 
swą radość bardziej spolęgować, ale 
dlatego, że jest... święto, w kalendarzu, 
i dlatego że ich ojcowie również się w 
tym czasie bawili. 

Ludzie nie mogą pojąć tego, że dziś 
się bawić nie wolno, że lud mrze z gło- 
du, że każdy grosz zbyteczny należy 
dać na bezrobotnych. 


Nie mogą tego pojąć i pląsają dalej, 
tańcząc swój zawrotny tau na wulka- 


nie, 
éj 


Opamiętajcież się nareszcłef 

Przestańcie składać ofiary Bachne 
sowi, składajcie pieniądze dla tych, któ- 
rzy ich potrzebują na kromkę suchego 
chleba. 


Już najwyższy czas, byście przer« 
wali swój opętańczy taniec na wulka- 
nie. W. 


Komunikat, 


łą 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Mamy zaszczyt prosić o łaskawe za 
mieszczenie na łamach Jego poczytne- 
go Pisma następujących słów kilka: 

W n-rze 17-tym „Łódzkiego Kurjera 
Czerwonego“ z dn. 18 grudnia 1925 r., 
ukazała się wzmianka p. t. „Co to jest 
studjum filmowe", „nabieranie nalw= 
nych“. „Fachowi profesorowie", Wò- 
bec tego, że autor wzmianki tej opiera- 
jąc się na błędnych i fałszywych infor- 
macjach, tendencyjnie starał się poder- 
wać dobre imię miszej instytucji, przeto 
zwróciliśmy śię do redakcji wspomnia- 
nego pisma, żądajac sprostowania, któ- 
re miało się nkazać według zapewnie- 
nia redakcji w numerze następnego 
dnia. 

Sprostowanie to w „Łódzkim Karje 
rze Czerwonym“ nie zostało zamiesz- 
czone, ponieważ numer „Łódzkiego K, 
Czerwonego" nie wyszedł z powodu 
zaaresztowania redaktorów i zamknię- 
cia redakcji przez władze policyjne. 


— Szkoła została otwarta na pode 
stawie Konwencji, zawartej z Zarządem 
Głównym Związku Artystów Sztuki 
Kinemat. w Polsce, oraz zezwolenia wy 
danego przez Departament Sztuki przy 
M. W. R. i O. P. za Liczbą 3045. V. LM. 
25 r, z dnia 12 października 25 r, W 
szkole w l-ym semestrze udziela lekcji 
5-ciu rzeczywiście fachowych profeso- 
rów, zatwierdzonych przez Departa- 
ment Sztuki i Naczelną Radę Artystów 
Z. A. S. K. w Polsce. Program wykła- ' 
dów również jest zatwierdzony przez 
powyższe władze. Kierunek artystycz 
ny szkoły pozostaje pod kontrolą Zae 
rządu Gł. i Naczelnej Rady Artystycz= 
nej Z. A. S. K. w Polsce jako instytucji 
zawodowo - artystycznej. 


Jednoroczna szkoła kinemat. „Film + 
Studjo'* nie jest jakiemiś „kursam!” i 
nie ma na celu „nabierania naiwnych”, 
lecz ma na celu utworzenie w Łodzi 
odpowiedniego zespołu art. który sku- 
piony przy tut. Filii Z. A. 8. K. nietytka 
będzie pomocny w zrealizowaniu pla- 
nów zawartych w Statucie Z. A. S. K, 
lecz będzie mógł w niedługim czasie 
współpracować w organizującej się już 
w Łodzi artystycznej wytwórni filmo- 
wej. Koncrahnaijnszom szkoły jest ni- 
żei podpisany członek rzeczywisty Z. 
A. S. K. w Polsce, były członek zesnołu 

„Mia-May" Film w Mariendort, pod 
Berlinem. 

Dziękując Szanownemu Pann Redak 
torowi z góry za umieszczenie powyż- 
szego wyjaśnienia 

łączymy wyrazy należnego szacunku 
za dyrekcję 
G. Drabik. + 
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$YPRPFSS WIECZORNY. 


Wstrząsające przygody 


pary anglików podczas 


podróży poślubnej. 
Ludożercy chcieli zarżnąć żonę 
na pieczeń. 


Odsiecz uratowała 


Straszne przyś: przeżyła pani Ce 
cylja Roberts, żona atego przemys- 
towca angielskiego, 


Nowo poślubiona para małżeńska u- 


się 

w podróż poślubną 
do Afryki i postanowiła dotrzeć do pół 
dzikich plemion murzyńskich, mieszka- 
jących na południowy zachód od Ka? 
merunu, 

W czasie podróży oddaliła się pani 
Roberts od karawany i wpadła w ręce 
murzynów, 


Byli to 


Zawiedń oni Angielkę do swej osady 
f po stwierdzeniu przez mistrzów tamtej 
szej sztuki kulinarnej, iż ma miękie i de 
likatne mięso, 
postanowili ją zjeść, 
By pieczeń z angie!ki była smaczniej 
eza, miała być biała kobieta karmiona 
pachnącemi korzeniami 
przez 2 tygodnie, 
Jeśli nie chciała jeść zmuszano ją bi 
ciem do połykania cuchnących placków. 
W ten sposób upłynęło dziesięć dni. 
Mąż tymczasem wynajął kilkudziesię 
SDT i rozpoczął poszukiwa- 


życie parze małżeńskiej, porwanej 
przez murzynów, 


Nocy poprzedzającej uroczysty 
obrzęd zarznięcia 
białej niewolnicy, usłyszała Angielka 
pod szałasem, który zamieszkiwała ci- 
che jakieś szepty, 


Była pewna, iż skradają się do niej |- 


murzyńscy młodzieńcy, od których nie 
mogla się opędzić, postanowiła więc 
spróbować ostatecznego. środka i przy 
ich EZ uratować się od śmierci. 

dż sa Hedy dwu star 
szyc! k e i „ przyezoł- 
gała się pod drzwi, 

W tej chwili zjawił cię ogromnego 
wzrostu murzyn i 

przerżnął gardło , 
babie włożonej do snu, na progu szałaeu. 
Po dokomaniu tego czynu wskoczył do 
wewnątrz, przerzucił panią Roberts 
przez ramię i począł z mą uciekać w las, 
przekomana, iż porywa ją 
kochanek, — omdlała z 

przerażenia, 


Oprzytomniała jednak na odgłos 
strzelaniny, 
Była to odsiecz, przysłana przez męża. 
Wodzów kanibalski lemienia 
skrępowano sznurami EA 
celem ukarania. Pani Roberts zaś wpad 


ła w chorobę nerwową i leczy się w sa- 
natocjum, 


„Trzymaj złodzieja!..*— 
~ krzyczał złodziej i... uciekł. 


Kawał stary jak świat, 


Do jednego z iubilerskich sklepów 
orzy bulwarze Magenta w Paryżu 
wszedł niedawno w wieczornej porze 
młody, elegancki klijent, oświadczając 

chęć kupna kilku pierścionków. 

Wybór jego padł na dwie platyno- 
wę obrączki z brylantami. Zgodzono 
„Się na cenę, ale dla lepszego przyjrze- 
nia się brylantom podszedł ku drzwiom 
przez które padały ostatnie blaski koń 
czącego się dnia. 

W pewnej chwili błyskawicznym ge 
stem otworzył drzwi i 


rzucił ię na ulice pędem, krzycząc; 
+- Łapaj złodzieja. 


ale zawsze skuteczny, 


Kilku przechodniów rzuciło się ra- 
zem z nłm w pościg, krzycząc rów- 
nież: 

— Trzymaj złodzieja! 

Prawdzis y złodziej biegł tak kil- 
kaset kroków razem z tamtymi, po- 
czem dając się im wyprzedzić, lekko 
sapiąc ze zmęczcuia, najspokojniej z ga 
lopu przeszedł w trucht z truchtu w 
krok zwyczajny, 


którym skrecił w boczną ulicę, 


Kawał stary jak Świat, ale, jak wi- 


dać, ciągl ejeszcze dający się zasto- 
sować., 


Sh. 5. 


ARNOLD BOECKLIN. 
Dnia 16b. m. upływa 25-letnia rocznica śmierci znakomitego malarza, 


Bandyci zrabowali sklepy 
pod pretekstem rozbrojenia miejscowego garnizonu. 


Wartość zrabowanych towarów wynosi półmujona 
funtów angielskich. 


Najbliższa okolica na południu Kanto 
nu obfituje w fabryki jedwabiu. Nie brak 
ich także w miejscowości Yungee City, 
o 40 kim. od Kantonu 

Niedawno ttum bandytów napadł na 
miejscowe koszary, obezwładnił żołnie- 


wilnym oznajmifi, żż przysłano ich dła 
rozbrojenia miejscowego garnizonu, 
Następnie rozpoczęło się grabienić 
magazynów jedwabiów. Kiedy barki mó 
torowe zostały wypełnione drogim to- 
warem, którego zrabowano za pół miljo- 


rzy, przyczem bandyci przywdziali mun |ną funtów angielskich, bandyci odpłynę- 


dury powiązanych żołnierzy. 
Spotkanym po drodże strażnikom cy 


l przez nikogo nie niepokojeni. 


Uparta gejsza i nerwowy impresarjo, 
Historja japońska z Monte Carlo. 


Przy avenue Madame w Monte- 
Caro, znajduje się japońska herbaciarnia 
w której od kilkunastu dni występuje tru 
pa japońskich tancerek impresarja Ka- 
wamury, 

Niedawno jedna z gejsz, firocza Take 
baysaki, odmówiła występu, nie podając 
jednak żadnego powodu. Kawamura, 
wyrozumiały na kaprysy swych arty- 
stek, usiłował ją zrazu dobrocią skłonić 
do tańczenia, ale gejsza zacięła się z u- 


porem iście „europejskim“, doprowadza 
jąc swego Impresarja do wściekłości. 

Nie namyślając się długo, wydobył 
rewolwer i strzelił do pięknej Takebay- 
aski, raniąc ją, na szczęście lekko w le- 
wy policzek. 

Publiczność rzuciła się na ratunek 
gejszy. Kawamura ratował się ucieczką. 
Aresztowano go w chwilę później w ho 
telu, gdzie pośpiesznie pakował swe 
rzeczy, zamierzając opuścić potajemnie 
Monte-Carlo. 


Hja Karski 
> Z H 


SI KE 
BI 
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'Osrzuly 


Z niecierpliwością oczekiwał nadśj. 
cia nocy.. Zachowywał się bardzo 
spokojnie i starał się nie wzbudzić w 
uikim najmniejszych podejrzeń, 

Dwa razy wniesiono mu do celi po- 
Żywienie — za każdym razem przy- 
chodził kto innych. Ta okoliczność 
wpłynęła dość przygnębiająco na An- 
tosia.. 

Obawiał się, że przy tak licznej służ 
bie więziennej, kręcącej się niemal bez 
przerwy po kurytarzu, trudno mu bę- 
dzie niespostrzeżenie dokonać tego, co 
zamierzał. 

Dokładnie — sam jeszcze nie wie- 
dział, jak to wszystko zrobi, nie miał 
żadnego plann działania... Postanowił 
tylko jedno: muszę stąd uciec jaknaj- 
prędzej, bo w ucieczce mój ratunek, a 
tutaj zguba. 

* Było w tem jego postanowieniu wię 


xefomzonu amanturmiezo-erolyczcy, 
na ile arzed ferawóziwychy 


24) 


le romantyzmu, młodzieńczej niewyra- 
chowanej popędliwości, ale Antoś, któ- 
ry po raz pierwszy znalazł się w tak 
poważnej sytuacji życiowej — nie wie- 
dział tego. 

Zapadał wczesny zimowy zmierzch, 
Chłodny wiatr świstał na dworze, 
wdzierając się przez źle zakitowane 
okna da cêli. 

Antoś leżał na tapczanie i czekał w 
wielkim podniecenia chwili, kiedy się 
zupełnie ściemni... 

Starał się zasnąć, by przespać dłu- 
żący się czas gorączkowego wyczeki- 
wania., Sen uciekał jednak odeń, jak 
płoszony ciągle ptak, 

Wreszcie zupełny mrok załegł colo.. 
Serce biło Kryspinowi zwałtowni gdy | 
podniósł się cicho z tapczaną i, ująw=| 
szy ostrożnie ławkę, począł się z nią | 
posuwać ostrożnie w kierunku okna. 


Najmniejszy szmer może „wzbudzić |ławkę na swoje miejsce i usiadł na tap 
podejrzenie u przechadzającego się mia | czanie... 


rowym krokiem po kurytarzu dozorcy 
a wtedy — wszystko stracone... Jeżeli 
raz już go złapią na usiłowaniu tuciecz- 
ki, wtedy będą uważali na każdy jego 
krok | poruszenie, 

Jest już przy ścianie — — — Posta 
wił drżącemi rękami ławkę na podło- 
dze | pilnie począł nasłuchiwać... 

Cisza — tylko rozlegają się głuche, 
machinalne kroki na kurytarzu... 

To się oddalają, że ledwo je słychać 
to znów rozlegają się mocnym tupotem 
tuż przy samych drzwiach,,. 

Poczekał nieco, aż kroki ucichły i 
wszedł na ławkę... 

Wyciąg aręce ku oknu — ot, czuje 
już pod palcami zimny twardy metal... 

Chwycit oburącz za kraty i — szar 
pnął niemi z całej siły, aż ławka zgrzyt 
nęła pod nim z wielkiego naporu... 

Zelazo było już mocno nadżarte 
przez rdzę, ale ani drgneło pod uścis- 
kiem tęgich mięśni Antosia..: 

Rozległ się charąkterystyczny 

rydaje kr a mur... 

arstka pyłu posypała się na framugę. 

— Nie w ten sposób nię zrobię — 

monzyślał Antoś, schodząc z ławki. — 
Psiakrew!.. — zaklął. 


Gdybym choć miał jakiś nóż, scyzo- 
ryk lub kawałek żelaza — pomyślał — 
dałbym sobie z tem radę. Mur nie jest 
zbyt mocny — możnaby go było tro— 
chę pokruszyć i wyciągnąć kraty.. A 
tak — nic nie 2*obię... 

Instynktownie obmacał kieszenie, 
Puste. Wyjęli mu wszystko podczas 
rewizji. W całej celi — także nie znai- 
dzie się ani kawałka metalu. 

A to ci dopiero los — mruknął An* 
toś, rozciągając się na tapczanie, 

Układa? się inż do snu, gdy nagle na 
kurytarzu rozległy się ciężkie krokł 
kilku osób, z 

— Cela Nr. 13 wola! — odezwał 
się jakiś gruby, przyduszony głos. — 
Qt, tutaj... 

Antoś, msłyszawszy te słowa, 7a* 
drżał mimowoli —numerem tym była 
opatrzona jego cela. Zerwał się z tap- 
czańa, oczekując chciwie tego, co sie 
stanie... 

Klnez zazgrzytał przeraźliwie w sta 
rym zamku, drzwi uchyliły się i dwóch 
dozorców wprowadziło do celi jakiegoć 
vznę. 

Ahtoś$ mógł dojrzeć w bladym świec- 
tle, które wpadło na chwilę do celi po- 


Był już zupełnie zniechęcony i przy |przez uchylone drzwi — wysoka, bar- 


tbity tym niepowodzeniem. Postawił | czysta nosta., 
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Me. FXPRFSS WIECZORNY. 


p-4< Człowiek, Który milczał... | 


Dramat egzotycznych krajów i nieokiełznanych charakterów, rozgrywający się wśród dżungli, oceanu w 8-in aktach, 


=" á ma j 
Š id ABS: PRZE, za E W roli głównei: najpiękniejszy 
Dziś i dni następnych. g | najwięce, męski przedstawiciel NE 


sztuki kinowej 


Występy artystyczne. Nadprogram: Występy artystyczne. 


e e EA RAMION BAION sez morze o %— Lina Zahorska neuse 
»- Zosia Tokarska rue: %- Łowca Motyli rze" 
Początek o godz. 4-ej, ostatni seans o 10-ej. Obraz „First National Pictures“, Sala dobrze ogrzana. 


uw” Od godz'ny 2.30 do 4-ej na seans kinematograficzny wszystkie miejsca po 1 zł. "gra: 


"eafr świeflny „NOWOSEI* e zpb yy poi Teatr świeflny „NOWOSCI“ 


Pat i Patachon o Zdobywcy Wiednia 


Wesoła komedja w 10 aktach. 
UWAGA: Codziennie do godz, 6-ej, w niedzielę do 4-ej — wszystkie miejsca po 75 groszy, lll miejsca 50 groszy. Dla młodzieży dozwolone. 
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Jutro, w niedzielę, dnia 17-go Niesamodzielnym 


Aneuja, choioby żołądka, merek, dróg oddechowych, 
rekonwalescencja, 
UL Marutowieza (Dzielna) Jà 6. Tel. 46-40. 
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Cena wszystkich "BEST 
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Wszyscy mogą się uczyć! 


Angielskiego i Francuskiego i od 56—8. toa Dla pań od ikat 
„Antonie“ Paryż HE ze TE znaiącą go 
Opłata miesięczna tylko zł. 7.50. Wykłady, metodą ELsPIASŁ ENY 


Berlitza, rozpoczną się 18 b. m. Zapisy codz. od 
6—7 w gimnazjum, Wólczańs a 23. 
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Trzy sławy bokserskie doby oheenej. 


FXPRF<< WIFCZORNY. 


KAECAN 


Carpentier boksuje dla filmu w Hollywod. 
Wills trenuje głodówkę. 


Paolno żarłocznością rujnuje kieszeń swego 
impresarja. 


Donosiliśmy onegdaj o wyjeżdzie 
Cerpentiera do Ameryki, Dzisiaj uzupeł 
nimy tę wiadomość nowenii szczegóła- 
mi, 

Otóż bożyszcze Francji, obdarzone 
przez matkę naturę, klasyczną budową 
riała, nie chce już narażać się na zdefor 
mowanie jakiejkolwiek części ze swych 
klasycznych członków i Haji przez nie- 
vstrożne uderzenie pięści przecwnika, 

Dary Boże, Carpentier pragnie znacz 
tie korzystniej sfinansować przy pomo- 
ty walk pokazowych dla filmu, 

W tym celu zawarł on kontrakt z 
pewnem przedsiębiorstwem  filmowem 
w Hollywod. dokąd już wyjechał ra po- 
Hładzie parowca „Majestic”. 

Można być więc pewnym, że w nie- 
fugim czasie i piękne łodzianki ujrzą 
jo w jego nowej roli np. ratującego ho- 
tor pięszej kobiety, zakochanej w nim 
1a uszy. P 

' Trerer Certentiera, Descamps na- 
tę:nie Paclino i Mousa wyjeżdzają do 
lierc za 5 tygodni do Ameryki, by zara 
Éaś ale ‘už die wdzięltami lecz napraw 
k pięścianii, 7 

O nowej sławie, hiszpańskim basku, 
wanym Paolino, należy jeszcze dodać 
le prawdziwe jego nazwisko brzmi, Pa- 
fino Uzendom, Urodził się on w małej 


wiosce, Regil, w prowincji Giupuzecva, 
gdzie wszyscy a zwłaszcza chłopi, upra 
viaja ewiego rodzaju „sport”, polaga- 
tacy na łupania kłód drzewa. I w tej wła 
śnie dziedzinie sportu, Paolino 
iako młody jeszcze „Pawełek” 
mistrzostwo, 
Z zawodu jest on rzeźnikiem i praco 
wał w San Sr! ustan. 
Zawód wer. właśnie uczyni! zeń mie- 
złoka, rujnującego kieszeń 
impresarja, Descamps'a, który się nań z 
tego powodu burdzo żali, 
,  Przociwieństwo tego żarłoka, jest o- 
becny kandyda' na mistrza świata wszy 
‘kik wag, i najbliższy przeciwnik, 
Dempseya o ten tytuł, Harry Wills, 
Otóż ten murzyn używa specjalnego 
i niesłychanego jeszcze środka do trenin 
gu, Jak donosi jeden z dzienników New- 
Yorskich, Wills przed każdym twardym 
treningiem 
w ciagu 10 dni prócz nieco wody nie 
spożywa żadnych potraw, 
Podobno ścisły ten post, czyni zeń, 
nietylko niezwyciężonego boksera lecz 
podobnego w walce do dzikiej bestji, 
Zdaje się, że jest to naprawdę pier- 
wotna, z rasy mia-mia natura, Dempsey 
powinien mieć się na baczności, 


zdobył 


St, 


Co słychać w Zakopanem? 


Piękna pogoda, dobry śnieg, wspaniałe rozrywki 
sportowe. 


Zakopane, 15 Stycznia. 
Spadł tutaj Śnieg grubości 16 cm. 
femperatura 5 stopni poniżej zera, 


Warszawa, 15 stycznia, 


W dniu 24 bm, wyjeżdżają na między 
narodowe zawody narciarskie o mistrzo 


W sobotę i niedzielę odbędą się tutaj | stwo Francji i Szwajcarji najlepsi polscy 


y 
awody narciarskie o mistrzostwo zake 
lanego z następującym programem: bieg 
8 Ma skoki i bieg dla pań na 8' klm. 
Dotychczas zgłosiła się pokaźna liczba 
0 zawodników, 

Krynica, 15 stycznia, 
Ponowne opady śnieżne na 50 cm. 
femperatura najwyższa 2 st,  ajniższa 
stopni poniżej zera. 


narciarze w osobach Andrzeja Krzeptow 
skiego, Józefa Bujaka i Sieczki - Gąsie- 
nicy, Od dnia 28 do 31 stycznia bawić 
będą nasi narciarze na zawodach mi- 
strzowskich Francji, skąd później tdają 
sę do Szwajcarii na zawody narciarskie 
o mistrzostwo Szwajcarji, które odbedą 
się od 13 do 14 lutego, 


58 i pół mt 


Wedrowni trenerzy pil 


Jak pojmują swój obowiązek wobec sportu władze 
sportowe na zachodzie? 


in- 


Niemiecki Z, P, N, zo: 


Ich praca się w miesiąca 


rganizował rozpocznie 
stytucję wędrownych nauczycieli piłkar | sierpniu każdego roku i trwać będzie ca 


skich, których zadaniem jest, trenowa- 
nie tych kiubów, 
które nz utrzymanie własnego trenera 
nie mogą sobie pozwolić, 
Jednakże nie wszystkie kluby otrzy 
mają tę bezpłatną pomoc. Przydział 
trenera nastąpi dopiero na skutek do- 


przyniesie i przysporzy niewątpliwe ko 
rzyści. F 

Nauczyciele ci rekrutują się z najlep 
szych, czynnych graczy czołowych klu- 


w, 


ty miesiąc 

Jest to bardzo dobry pomysł, gdyż 
w tym właśnie miesiącu, w większości 
państw, a więc i w Niemczech rozgry- 
wanie oficjalnych meczów jest wzbro- 
nione. 


Tytojeni „wynagrodzenia „względnie 


Tak oto rozumieją i wprowadzają w 
czyn swój obowiązek SAE sportowe 
na 
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ak wy aż 


Konferencja piłkarska w Bratislawie, 


Praga, 15 stycznia. 

Czechostowacki związek piłki nożnej 
organizuje w bieżącym miesiącu mię- 
dzynarodową konferencję piłkarską w 
Bratislawie (Presburg). 
jest 


cj przeciwko FIFA. Jednocześnie konfe< 
jiencja bratislawska ma na celu przygo- 
towanie państw Europy Środkowej da 
wielkiego zjazdu międzynarodowego, 


Konferencja ta |który odbędzie się w lutym w Brukseli. 
następstwem zapoczątkowanej | Udział delegatów Czechosłowacji, Wę- 


przez prezesa Polskiego związku piłki|gier ! Austrji zapewniony. Polski zwią- 
nożnej dr. Centnarowskiego na konie- |ezk piłki nożnej na zaproszenie dotych- 
zencji listopadowej w Krakowie opozy-lczas nie odpowiedział. 


- Express sportowy. 


——— 0: 


Mecz szermierczy Kraków- 
Poznań. 


Poznań, 15 stycznia. 

Jak się dowiadujemy, w lutym odbę- 
dzie się w sali centralnej szkoły wojsko 
wej gimnastyki i sportów międzymiasto 
wy miecz szermierczy Kraków—Poznań 
Będzie to turniej drużynowy na szable, 
szpady i ilorety, przyczem startować mo 
że po 4-ch ludzi w każdej broni. 


63 metrowy skok nar- 
ciarski. 


Pontresina, 15 stycznia. 

Na międzynarodowych zawodach 
narciarskich, słynny norweski skoczek 
*Zarlsen zdobvł pierwsze miejsce w kon 
kure skoków, osiągając trzy skoki 
siojące: 53 mtr.. 57 i pół mtr. i 63 mtr. 
Urugie miejsce zdobył szwajcar Vuille- 
mier. przy najlepszym skoku ustanym 


Bieg kobiet na 
stadionie w Tokio 
(Japona). 


Zawody łyżwiarskie. 


Warszawa, 15 stycznia 

Warszawskie towarzystwo łyżwiar 
skie organizuje w dniu 16 b. m. zawody 
dal młodzieży szkolnej, a w dniu 17 b. 
m. zawody wstępno-poglądowe. Zawo: 
dy odbędą się w Dolinie Szwajcarskiej. 
Helsingfors, 15 stycznia. 

W biegu na 500 mir. zwyciężył Wal- 
lenius w 46.7 przed Fielenderem 47.2 i 
Pittdą 48 sek. Na 5000 mtr. zwyciężył 
Pittila w 9:17, przed Skuttmabem 9:18.8 


Ostatnie wyniki piłkarskie 


Barcelona, 15 stycznia, 

Rozgrywki o mistrzostwo Katalonji 

dały następujące rezultaty; Sabadel— 

Barcelcna 2:1, Espagnol—Martinens 6:1) 

San Sebastian — Europa 5:2, Gracia— 
Tarrasa 4:2, 


Zagrzeb, 15 stycznia. 
Ostatni mecz S. K. Hajduk (Spalato) 
podczas tournee po Airyce zakończył 
się zwycięstwem gości nad reprezenta- 
cją Aleksandrii w.stosunku 3:2. 
Mediolan, 15 styc.: 
D. F. C. (Praga)—Regio Emi]. 7:2 
(6.1). 


Konstantynopol, 15 stycznia. 
But: ici mistrz piłkarski F. C. Lev 
sky pokonał F. C. Cordelia. 2:1, z mi- 
strzem Smyrny Altai grał na remis 0:0 
u uległ reprezentacji Śmyrny 0:1. 


Nowe fenomenalne rekor- 
dy pływackie. 
New Jork, 14 stycznia, 

„Spółka pływacka” Arne Borg i John 
ny Weisiniiiler pobiła z v dwa rekor- 
dy światowę, a mianov szwed osią 
gnat na zawodach w Ch 
402,3 m) czas 4:47,2, a W 
220 y (201,1 m) — 2:10. 
mych zawodach pa 
kord na 
KE: z 
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„ttólewdda Rennie". 


Dziś Sier premjerali iw ié sulagierowa premierall! 
Potężny dramat z życia wielkomiejskich don-żuanów p. t. 


Wzruszająca tragedja kobiety, któ- 
rej temperament, mimo wieku, nie 
wygasł jeszcze i upomina się o 
swoje prawa do życia i miłości, 


Dzieje młodej dziewczyny, która daje się sku- 

sić cudnemi toaletami oraz przepychem i zo- 

staje „pupiłką* szukających perwer- 

sylnych wrażeń zgangrenowanych 
don- żuanów. 


W roli Iwony Pallet, młodej modystki, u której stóp składają wielbiciele swe serca, a raczej po- 
żądanie i majątek — słynna z swej urody i talentu 


Ellen Kurti. 
Woki piękny OLAF FJORD. 
PONADTO Część Artystyczna: PONADTO 


za U Paióztzeyej | Felikca Parolla sze Boretytia Moria. 


I. 


Kat i grz grzesznica — (muz. Rachmaninowa) wyk. lim Pawlztzewa | Feliks Parnell 


i Aktualne piosenki i satyra — odśpiewa Benedykt Hertz 
kometa Cowbóva — (muz. Pucciniego) wyk. Feliks Parnell 
o Epi Wierciołka przeciw nagości — wypowie Benedykt Hertz 
M Kocha - nie kocha — (muz Chopina) wyk. Nma Pawlsztzewa | Felikt Pameli 


Początek o godz, 3-ej, -ORKIESTRA SYMFONICZNA pod dyr. b, KANTORA. 
Przy fortepianie — M. SZYMKIEWICZ. SALA OGRZEWANA. 


